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Brokuraior wyślosił łaśodną 
mowe, Żącając zmniejszenia 
wyroku sadu płochieśo 
Dziś zabiorą głos obrońcy 


Warszawa, 2 grudnia 
(Tel. od włas. korespondenta) 
Wczoraj pomimo niedzieli odbywało 
się posiedzenie sądu apelacyjnego w spra 
wie arc, Kowalskiego. Posiedzenie w dal 
szym ciągu jest 
taine. 


Na obrady przybyło kilku zaledwie 
przedstawicieli sądownictwa. 

W kuluarach w dalszym ciągu spotkać 
można było wiele zakonników i zakon- 
nic marjawickich, oczekujących z niecier- 
pliwością wyników rozprawy, Posiedzenie 
sądu rozpoczęło się o godz. 12. 

Przed południem i po odczytaniu sze- 


kuratora trwała trzy godziny, t. j, do g: 


Zion pos 


regu dokumentów, przewód sądowy zo- 


stał zamknięty. Z kolei pizewodniczący 
sądu wiceprezes sądu apelacyjnego, p. 
Śleszyńsk:, udzielił głosu 

' prokuratorowi Godeckiemu, 
który w kilkugodzinnem przemówieniu 
pop erał oskarżenie w całej rozciągłości. 
Jednakże z całokszałtu mowy prokurator- 
skiej można wnioskować, iż prok. Godec 
ki wypowićdział się raczej | | 
za złagodzeniem kary Kowalskiemu. 
(4. lata więzienia orzekł sąd płocki) 
aniżeli za jej powiększeniem. „Mowa pro- 


t 


Ea dr. 
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2 po połudnfu. Na tem posiedzenie 
przerwano. Dziś o g. 10 posiedzenie 
rozpoczęło się od przemówienia pierw- 
szego z obrońców adw. Główczewskiego. 
Po nim przemawiać będzie adw. Szumań- 
ski i amiarowski, a następnie obrońca 
marjawitkisTułaba. 


Ewentualnie spodziewana jest jeszcze 
replika adwokata, tak że z ogłoszeniem 
wyroku w dniu dzisiejszym 

nie należy się liczyć. 


Najprawdopodobniej wyrok zapadnie 
dopiero jutro. 


Reicha 


Chirurg, który go operował, mie chce 


przyjąć po zmarłymi mandatu poselskiego 


WARSZAWA, 2 grudnia. 

(Tel. od własnego korespondenta). 

Ubiegłej nocy zmarł we Lwowie 
po krótkiej bo trwającej zaledwie 
dwa dni chorobie, dr. Leon Reich 
poseł na sejm z listy sjon'stycznej. 

Zmarły wszedł do sejmu z listy 
sjonistycznej m. Lwowa. Ugółem 
z iisty tej weszli do sejmu dwaj 
posłowie z m. Lwowa, a miano- 
wicie dr. Leon Reich i dr. Leser. 
Wobec śmierci dr. Reicha mandat 
poselski przypada trzeciemu z ko- 
lei kandydatowi, siojącemu na li 
ście wyborczej. Kandydatem tym 
jest znany chirurg lwowski dr. 
Aron Wolif. 

Niepozbawiony wsze kich cech 
tragedji jest fakt, że dr. Woiff był 
właśnie tym, który zmarłego ope- 
rowalł na zapalenie ślepej kiszki. 

Jak wiadomo, śmierć nastapiła 
EEES EE CZELE 


60 osób zabitych 


òfraszna katastroja kolejowa 


NEW YORK, 2 grudnia, (Tele- 
gram własny „Expressu*) 

Według wiadomości ze stanu Vir- 
ginja, miała tam w dniu wczorajszym 
miejsce wielka katastrofa kolejowa 
Pod miastem On'ey wykoleił się 
pociąg z 500 pasażerami, przeważnie 
wycieczkowiczami. Pociąg stoczył 


się z nasypu, przyczem 40 osób zo- 
stało zabitych, a 20 ciężko rannych. 

Ratowanie nieszczęśliwych było 
nader utrudnione z powodu wielkich 
mrozów, jakie dotknęły prawie całe 
Stany Zjednoczone. 


z powodu spóźnionej operacji, gdyż 
zapalenie było już ropne. Jak nam 
komuniku ą ze Lwowa, wobec tego 


do sejmu i zrzeknie się go, wobec 
czego na miejsce dr, Reicha do Sej- 
mu z listy sjonistycznej Lwowa wej 


tragicznego splotu wypadków, dr.|dzie posianka na poprzedni sejm dr. 


Aron Wolff nie przyjmie mandatu| kóża Melcerowa. 
paana an ZETA TYRAWA 


Asy 


Lokator 


zastrzelił złodzieja, 
który usiłował dokonać kradzieży 


Łódź, 2 grudnia. 

Ubłegłej nocy około godziny 12-el 
jeden z lokator domu przy ulicy Rajs= 
tera 26, powracałąc z miasta, zauwae* 
żył na schodach faklegoś osobnika, 
manipulującego przy drzwiach parte- 
rowego mieszkania, 

— (o ty tu robisz? — spytał grog- 
nie nieznajomego, kładąc mu rękę na 
ramieniu. 

— Milcz, bo cię zakatrupię! 
otrzymał krótką odpowiedź. Lokator, 
widząc już z kim ma do czynienia, 
nie namyślał się ani chwili i szybko 
wyciągnął z kieszeni rewolwer. ROZ- 
legł się wystrzał. à 

Opryszek. ranny w pierś, zwalił się 
na ziemię, tracąc momentalnie przy- 
tomność. 

Na odgłos strzałów nadbiegł dozore 
ca i kilku mieszkańców domu, którzy 
zaalarmowali pogotowię i  policię. 
Rannym okazał się znany złodziej 
mieszkaniowy Aleksander Tomaszew- 


(skl, który zamierzał dokonać w domu 


przy ul. Rajtera 26 kradzieży i mlał 
Przy sobie wytrychy i łomy. 
ogotowie, które stwierdziło, iż 

doznał on ciężkich uszkodzeń ciele- 
snych, w groźnym stanie przewiózł go 
do szpitala św, Józefa. 

Policja spisała protokuł o postrze- 
leniu. 


Trakfaf polsko-niemiecki 


BERLIN, 2 grudnia] 
(Telegram wł. „Expressu”). 

Poseł niem ecki w Warszawie, p. Ratte 
scher, przyjęty był wczoraj przez prezy= 
denta Rzeszy H ndenburga, któremu zło- 
żył sprawozd ne o stanie rokowań pol- 
sko:memicckich w sprawie tiaktatu han= 
dlowego. Według intormacyj z kół parla- 


|mentarnych, poseł Rauscher miał wyrazić 


się optym stycznie o możliwości dojścia 
do skutku t. zw, małego, czyli tymczaso- 
wego traktatu niemiecko-poiskiego, W 
związku z wizyta posła Rauschera u pre- 


|zydenta Hindenburga dzienniki zaprzecza- 


ią pojawiającym się uporczywym pogłos= 
kom, jakoby prezydent Hindenburg był 
ciężko chory, 

Prezydent policji berlińskiej podjął na 
wet kroki przeciwko rozpowszechnaniu 
wadomości o ciężkiej chorobie prezy- 
denta H'ndenburga, gdyż wiedomości te 
noszą charakter manewrów giełdowych, 


Tragiezna śmierć senjora „dryndziarzy”. 
Wszysiisie dorożlci sioieczne 
wezmą udział w pogrzebie 


7 'Warszawa, 2 grudnia, 
(Telefonem od wł. koresp.). 

Wczoraj późnym wieczorem przy 
ui. Królewskiej dorożka, powożona 
przez 78-letniego dorożkarza, Teofila 
Zawistowskiego, uderzona została przez 
tramwai i Zawistowski spadł z kozła 
na asfalt tak, że uległ ciężkim pora- 
nieniom głowy i zmarł po przybyciu 
pogotowia i nałożeniu mu opatrun- 


Maharadża chce sprzeda 


ków. J 


Zawistowski jest senjorem doroż- 
karzy warszawskich. Na dorożkach 
jechał już od lat 60. Za czasów ro- 
syjskich był jedną z najpopularniej- 
szych osobistości warsząwskich. Sta- 
rzec wspominał jeszcze do ostatnich 
dni o tych czasach, kiedy był jednym 


wicza i w Czasie przyjazdu do Ware 
szawy cara Mikołaja wprzągł do po- 
wozów swych 4 konie kare i woził 
niemi adjutantów carskich. 

Dziś po południu odbędzie się po» 
grzeb najstarszego dorożkarza war- 
szawskłego, przyczem za pogrzebem 
jechać mają wszystkie kursujące jeszcze 


z najelegantszych „dryndziarzy* war-|po Warszawie dorożki w liczbie 800. 


szawskich. woził gen. księcia Paszkie- 
RZEZ 


cały Kaszmir rządowi angielskiemu. 
LONDYN, 2 grudnia, (Telegram|ne zasługi za bardzo niską cenę. Za 


wł. „Expressu*) 


miar sprzedania najbogatszej części 


Jak donosi wczorajszy „Sundey |lndji rządowi wywołał w tutejszych 


Express*, obiegają w indjach pogło- 
ski, że maharadża Kaszmiru, Sir Har 
sy Singh, ma zamiąr sprzedać olbrzy 
m'ą tę część kraju będącą jego wła- 
snością rządowi brytyjskiemu. Kasz- 
mir posiada obszar 80,900 km. kwa- 
dratowych i liczy 3 miljony miesz- 


kołach indyjskich wielkie zdener- 
wowanie. 
BETS POP E SEE A 


W turnieju szermierczym w Offenba 
chu, który odbędzie się »d 5 do 8 grud- 
nia Polska reprezentowana bedzie przez 
następujących szermierzy: Fapee Nycz, 


kańców. W 1846 r. Kaszmir został j Segda, Laskowski, Szempliński i Zabiel- 
sprzedany ojcu Sir Singh za położo|*'* 


G|Krwawe wesele 


Gospodarz Franciszek  Mechliński 
pod Starogardem obchodził niezwykle 
hucznie wesele córki. 

Kilku nieproszonych gości,  znęco- 
nych muzyką i tańcami weszło do izby- 
Syn Mechlińskiego, urzędnik państwo- 
wy, widocznie podchmielony, rozkazał 
przybyłym opuścić izbę i zą nim ci zdą- 
żyli zastosować się do tego polecenia, 
dobył rewolweru i oddał w ich stronę 
kilka strzałów. 

Jedna z kul ugodziła w skroń 15-let 
niego Władysława Szczygielskieśo, któ- 
ry padł trupem na miejscu. Drugi z nie- 
proszonych gości jest lekko ranny. 

Stanisławą Mechlińskiego osadzono 
w więzieniu. 
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Uważać ma zalsrełacia 


a najmieksza szybkość nie zaszkodzi 
Szaleństwo jazdy... 16 klm. na godzinę 


Sto lat temu, kiedy straszliwy po- 
twór, ziejący ogniem i dymem, pędził z 
zawrotną szybkością 16 km, na godzinę 
stateczni obywatele żegnali się poboż- 
nie i występowali przeciw grzesznemu 
wynalazkowi Stephensona — kolei że- 
lazne} Wśród argumentów, wysuwa- 
nych przeciw temu niezwykłemu środ- 
kowi lokomocji, był ogromnie ważki: 
„błyskawiczna* zmiana krajobrazów. 
może przyprawić ludzi o szaleństwo. 

Po upływie stu lat patrzymy 'na bły- 
skawiczność ruchu inaczej I budzą w 
nas śmiech obawy naszych naiwnych 
przodków. Niechby który mógł zoba- 
czyć, jak pędzi hydroplan, osiągając re- 
kordową szybkość 580 km. na godzinę. 

Wobec takiej szybkości zjawiają się 
wątpliwości, podobne do obaw naszych 
przodków przed stu laty, 

Stara, poczciwa lokomotywa, sap- 
nąwszy, gwizdnąwszy, jeśli rusza „z 
kopyta”, sprawia nam pewną przy- 
krość: można sobie stłuc głowę o opar- 
cie. Jest to jednak drobiazg, na który 
nie zwracamy wielkiej uwagi. Jedzie- 
my coraz szybciej i jeśli mamy nawet 
okazję pędzić „luksem* Warszawa — 
Paryż, nie odczuwamy wcale szybkości, 
choć przekracza ona 70 km, na godzinę. 
Gdyby nie podskakiwanie i kołysanie 
się wagonu, łatwo zapomnielibyśmy, że 
jesteśmy w ruchu, W windzie pewną 
przykrość sprawia moment ruszenia i 
moment zatrzymania, odbywający się 
niezbyt łagodnie. 

Wynika z tego, że przykremi mogą 
być tylko nagłe zmiany szybkości, a nie 
bezpiecznemi mogą być wtedy, jeśli są 
bardzo duże. Jeśli szybkość wzrasta 
stopniowo, to osiągnięcie owych rekor- 
dowych 580 km. na godzinę nawet sto- 
sunkowo prędko, np. w przeciągu 2 mi- 
nut — nie pociąga żadnych skutków dla | gochody wszystkich firm innych, choć 
organizmu, Można śmiało przypuścić, || Jean Patom Jacques Worth, Lucien Le- 
że posiadając odpowiednią maszynę, mo | long, Molyneux i Jenny nie mają powo- 
glibyśmy w dalszym ciągu tę szybkość dy do narzekania. Nazwiska te bowiem 
stopniowo zwiększać, osiągnąć nawet stoją wciąż na czele wykazu, obejmują- 
po upływie dalszych 4 minut 10.000 km.|cego 380 nazwisk elity „haute couture”. 


Czasu 

Właściwe niebezpieczeństwo czyha 
na lotników na ostrych wirażach przy 
dużej szybkości. Następuje wtedy gwał 


sca. Doświadczenia, czynione w takich 
okolicznościach ze zwierzętami, koń- 
czyły się dla nich tragicznie: okazywa- 
ło się, że szybki ruch obrotowy powo- 


W samem sercu Paryża istnieje mo- 
numientalny plac Vendome ze słynną ko- 
lumną Wielkiej Armiji, uwieńczoną po- 
sągiem Napoleona I, ułaną z 1,200 dział, 
zdobytych w 1805 r. na wrogu, zwaloną 
przez komunę w 1870 r. i następnie od- 
budowaną. 

Ten to plac wspaniały, przecinająca 
go ulica de la Paix, oraz ulice boczne: 
St. Honore, des Petits Champs, St. Flo- 
rintin i Royale, zajmując przestrzeń, dla 
której okrążenia wystarczy z pół godzi- 
ny, stanowią ośrodek, z którego wszech- 
wladna królowa moda rozsyła swe roz- 
kazy bezapelacyjne ca świat cały, 


wielkiej przestrzeni codziennie przez rok 
cały, aby płeć piękną całego Świata u- 
brać w najświeższe twory mody. 

A wartość tych tworów oceniana fest 
odpowiednio do sławy zakładu, z które- 
go pochodzą. Pod tym względem wy- 
mieniany ma być obecnie najczęściej — 
według ostatniej statystyki zakład 
Chanela, 

Dochody tej firmy mają przewyższać 


towna zmiana szybkości w skutkach po 
dobna do gwałtownego rusżenia z miej- 


Sto tysięcy igieł pracuje na tej nie-|ina manekina woskowego. Jeżeli zaś 
jna tym manekinie pomysł nie stracił 
j czaru, wówczas woła się na Lilian lub 


dował przerwanie narządów i skupie- 
nie się krwi w częściach ciała, znajdu- 
jącego się dalej od punktu, około które- 
go zakreślały koło. — 

Organizm więc nasz wytrzyma z 
łatwością szybkości, o jakich zaledwie 
marzą amatorzy międzyplanetarnych 
podróży w wozach rakietowych, ale 
pod warunkiem, byśmy... uważali ta 
zakrętach. 

WZTEGĘ 


W stolicy mody 


Arftysta-—rysowmiic daje pomysł, isra- 
wiec-żo urzeczywisimia 


stanowią artyści - rysownicy, poświęca- 
jący się wyłącznie obmyślaniu szkiców 
nowych sukien. Nowy pomysł, to grunt, 
Gdy słynny krawiec damski wchodzi 
zrana do swej pracowni, to przedewszy- 
stkiem rzuca okiem na szkice, przedsta- 
wione mu przez artystę. Wiele z nich wę 
druje odrazu do kosza. 


Nagle jeden przykuwa uwagę mistrza 
nożyc. Mistrz więc chwyta za nożyce | 
kawałek materji, proponowanej przez ry- 
sównika I w jednej chwili powstaje mo- 
del wielkości lalki, a jeżeli podoba się na 
lalce, wówczas przykrawany jest drugi 
model wielkości naturalnej i nakładany 


— 


Jeanette — manekin żywy. 


I teraz dopiero rodzi slę naprawdę 
model z pomysłem artysty. Klęcząc na 
podłodze z poduszką szpilek pod ręką, 
śród całego stosu barwnych materjałów 
mistrz kunsztu krawieckiego tworzy nie- 
raz przez kilka godzin suknie na cierpli- 
wie stojącym. biednym manekinie. A re- 
zultat tego? Ôsma część ludności Pary- 
ża żyje z mód damskich, w. bilansie zaś 
„handlowym moda przynosi Francji mil- 


‘ard franków rocznie. 


Niszczycielski 
pochód 


wojsk sowieckich 
w głąb Chin 


Ponieważ ostatnie wiadomości z chfR 
sko-sowieckiego boju zdają się Świad- 
czyć, iż. szczęście zaczyna sprzyłać So- 
wietom, w Chinach odczuwać się daje 
popłoch, którego wyrazem może być 
między innemi oświadczenie Wanga, 
nankińskiego ministra spraw zazranicze 
nych. Powiedział on dziennikarzom, i$ 
rząd chiński gotów jest zaprosić mię» 
dzynarodową komisję śledczą, bv przy” 
była do Chin i zbadała, czy to rząd chiń 
ski, czy też sowiecki winne sa „aktów. 
prowokacji i systematycznych napadów. 
na pasie granicznym”, 

Minister podkreślił, że w cłagu ostat 
nich miesięcy wojska sowieckie ograbi- 
ły w pasie pogranicznym Mandżurji o- 
koło 30 miast chiriskich i bombardowały 
ludność cywilną, wskutek czego 1000 
osób poniosło śmierć; w tei liczbie wie- 
le jest kobiet i dzieci. Prócz tego bom= 
bardowanie przez samoloty sowieckie 
szybów kopalni w Mandżurii. 

Według opinji urzędniczych kół ja- 
pońskich Sowiety mają istotnie zamiar 
zajęcia Maudżurji. Japońskie minister- 
stwo spraw zagranicznych jest prze- 
świadczone, żę posuwanie sie wojsk so- 
wieckich ma na celu zmuszenie Mukde- 
nu do przyjęcia żądań sowieckich. W To 
kio przywiązują wiele wagi do pogło- 
sek, według których Mukden byłby, 
skłonniejszy do nawiązania bezpośred= 
nich rokowań, aniżeli do prowadzenia o- 
peracii wojskowych. 

Ambasador sowiecki w Tokio konfe- 
rował w ubiegłym tygodniu z japońskim 
ministrem spraw zagranicznych. jedno- 
cześnie zaś ambasador japoński w Mo- 
skwie zwrócił się do komisariatu spraw 
zagrąnicznych z prośbą o opieke nad o- 
siadłymi w Mukdenie japończyvkami. 

Jest w każdym razie rzecza jasną, 
że o ile wojska sowieckie posuwać się 
będą nadal w tym tempie, zamieszkali 
w Charbinie cudzoziemcy narażeni bę» 
dą na bardzo przykre ewentualności, 
pa) 


na godzinę | — nicby nam nie było. By- 


A że ceny, żądane przez te firmy za 


loby niebezpiecznem tylko raptowne | suknie, wychodzące z ich pracowni, nie- 


zmniejszenie tej szybkości lub osiągnię- 


dostępne są dla zwykłych śmiertelniczek 


cie jej w przeciągu znacznie krÓtSZegO | temm nie można się dziwić, gdyż urzą- 


Naród wynalazców 
Są nimi szwajcarzy 


dzenie „salonów mody“ i reklama po- 


chłaniają sumy ogromne. Od chwili za-: 


kończenia wielkiej wojny, wszystkie tir- 
my, posiadające swe zakłady we wspo- 
mmianym ośrodku mody, wprost prze- 


Odpowiedzi na interesujące pytanie, | ścigają się w kierunku zbytkownego u- 
który naród posiada najbardziei rozwi- |rzadzenia swych „salonów“. Pracownice 
niętą wynalazczość, dostarczaia dane ligły zajmują w takich zakładach piętro 


statystyczne urzędów patentowych po- 
szczególnych państw, Otóż dane te 
wskazują, że zaszczytne miano narodu 
wynalazców należy się Szwaicarji, któ- 
rej mieszana ludność w dziedzinie wy- 
nalazków pozostawia wszystkie inne 


najwyższe. Reszta zaś pięter przezna- 
czona jest na sale wystawowe, recepcyi- 
ne, przymierzalne | t. d. A niejeden z 
tych zakładów zajmuje duży dom sześ- 
ciopiętrowy, za który płaci do miljona 
franków czynszu rocznie i na którego u- 


Wolisżerica—poiwer 


pocywaia dzieci dia zbrodniczych 
celidbwy | 


Wampir, pijący krew ludzką 


Przed sądem w Preszburzu toczył, nego znaleziono jakiegoś gościa jej za- 
się ostatnio proces przeciw niejakiej Te- | mordowanego. Została ona wówczas 
resie Fiszer, oskarżonej o uprowadzenie | oskarżona O tę zbrodnię. lecz dla bra- 
dziecka dla celów przestępczych. Jak;ków dowodów winy, zwolniona. 
wynika z.aktu oskarżenia. kobieta owa W ostatnie pięć lat, jak zeznała sa- 
spotkała na drodze wiejskiej 10-letnia | ma, prowadziła ona włóczęgowski spo- 
Marię Futschik, córkę młynarza. której 'sób życia i trudniła się uprowadzaniem 
rodzice, dając jej 10 koron, posłali po ja- |i handlem dziećmi. 
kieś sprawunki do sklepiku. Pa tem zeznaniu zrodziło sie u władz 

Kobieta potrafiła pozyskać sobie sym | Sądowych przypuszczenie, iż ona rów- 


rządzenie wewnętrzne wydał kilka mil- 


narody daleko w tvle. jonów. Dalsze miljony pochłania rekla- 


Na miljon ludności Szwałcarii przy- 
pada 930 patentów, zyskanvch przez 
obywateli szwajcarskich w zagranicz- 
nych urzędach patentowych, co iest wła 
ściwą miarą wartości praktycznej wyna 


Któż pokrywa wszystkie te wydatki? 
Nietylko kobiety, pragnące ubierać się 


> handlujące artykułami mody, a śród nich 
lazków szwajcarskich. erwsze miejsce zajmują przedstawicie- 
Na pozostałe państwa Świata przy- |ję firm amerykańskich, przybywający 
pada zaledwie po 100 do 300 wynalaz- Ikiikakrotnie w roku do Paryża dla na- 
ków, opatenowanych zagranica. Słynne |bycia najświeższych modeli. 
z najdziwaczniejszych wynalazków Sta Jeden ze stynnych żakładów przy u- 
ny Zjednoczone mają wiele wynalaz- |licy de la Paix sprzędał ubiegłej jesieni 
ków „nieposiadających Żadnych szans |modeli sukien za 14 miljonów franków. 
rozpowszechnienia, a pod wzgledem ilo- | Jak obliczono, nowy model sukni sprze- 
ści wynalazków opatentowanvch zagra- | dawany bywa do dwustu razy. | 
nicą zajmują zaledwie dwunaste miejsce. Arystokrację w tym ośrodku mody 
GELEER SESE D 


(85 fabryk samochodów na Świecie 


Na całym świecie czynnych jest 485 W podanych cyfrach uderza niewiel 


fabryk samochodów. Z tej liczby 152 w |ka ilość fabryk w Ameryce w stosunku, 


do olbrzymiej tam produkcii. Pochodzi 
to stąd, że w Ameryce samochód jest ar 
tykułem masowym i w ten sposób pro- 
dukowanym, podczas gdy w Europie 
warunki są inne, wobec czego istnieje 
większa różnorodność typów. w któ- 
rych poszczególne fabryki snecjalizują 
się, dając produkt wedle indywidualnych 
wymagań, 


Stanach Zjednoczonych, 101 we Francji, 
98 w Angliji, 73 w Niemczech. 17 w Italji, 
12 w Austrii, 10 w Belgii, 7 w Czecho- 
słowacji, 6 w Szwajcarii, 5 na Węg- 
rzech, 2 w Hiszpanji, 2 w Szwecji. W 
Polsce istnieją 3 fabryki: wielka wy- 


twórnia wozów ciężarowych „Ursus“ i 
stopniowo rozwijająca się fabryka wo- 
zów osobowych C. W. S. Prócz tego 
istnieje mała fabryka taksówek AS. 


patię dziecka, kupiwszy mu przedewszy 
stkiem za część owych 10 koron dużą 
piłkę, a następnie drogą  nairozmait- 
szych obietnic wprowadziła ie daleko 
poza wieś i puściła się wraz znia w da- 


modnie. Przeważnie pokrywają je firmy, | leka drogę. 


Obiecała ona pomiędzy innemi, że 
zaprowadzi małą Marję do jakiegoś bo- 
gatego pana, który kupi jej zabawek i po 
jedzie z nią autem. Wędrowałv one bar- 
dzo długo i po drodze baba biła i grozi- 
ła dziecku, gdy to zmęczone wzbrania- 
ło się iść dalej. W tens posób wiedźma 
ta z porwaną dziewczynka zrobiła bli- 
sko 100 kilometr. aż doszły do Presz- 
burga. 

W mieście tem Teresa Fiszer zatrzy 
mała się w jednym ż przytułków dobro- 
czynnych, którego zarządzajaca, po- 
wziąwszy pewne podeirzenia. zawiado- 
miła policję, i ta zaaresztowała Fisze- 
rową. 

Już podczas pierwszego przesłucha- 
nia przyznała się ona, iż miała zamiar 
zaprowadzić dziewczynkę do Budapesz 
tu, aby ią tam zużytkować do celów żę- 
braczych. 


nież uprowadziła w swoim czasie w 
Wiedniu niejaką Steffi Polna, która znik 
nęła wówczas bez śladu. 

Na przwwodzie sądu, przewodniczą- 
cy zadał jej w tym względzie pytanie, 
na co otrzymał z ust Fiszer pełua wstrzą 
sającej grozy odpowiedź. 

Opowiedziała ona mianowicie. że ma 
łą Steffi oddała niejakiemu Steianowi 
Donath, który dopuściwszy sie na niej 
najrozmaitszych zbrodniczych czynów, 
przerżnął jej gardło. Fiszer. iak zeznała 
şama, była przy tem obecna i widziała, 
jak zbrodniarz pił krew swel ofiary, 
przylgnawszy ustami do jeji przerznięte= 
go gardła. 

Raz jeszcze zapytywana o losy za- 
ginionej Steffi Polna, oskarżona odwo- 
łała wówczas swe pierwotne zcznania 
co do owego Donatha, chociaż stwier- 
dzono, iż taki egzystował rzeczywiście, 
lęcz zmarł. 

Przeprowadzone w tyin kierunku 
drobiazeowe śledztwo, nie morto mimo 
usilnych starań wyłaśnić taienmicy znik 
nięcia małej Steffi oraz adziddu w tem 
Fiszer i owego domniemanego tej mor- 


Podczas dalszych badań wvszła na i dercy Donatha, wobec czego Teresa Fi- 


jaw dziwna przeszłość tej kobiety. Była 
ona ongiś woltyżerką cyrkowa. a następ 
nie wałęsała się po rozmaitych mia- 
Stach, gdzie uprawiała prostvtucję. By- 
ła ona również w jednym z domów pub- 


szer została oskarżona jedynie o upró- 
wadzenie ł chęć sprzedaży 10-leżniej 
Marji Futschik i o obrabowanie iej z pie 
niędzy. Za czyny te, które zostały jej 
dcewitdzione, skazano ia na 5 lat cięż- 


licznych w Preszburgu, gdzie dnia pew | kiego więzienia. 


JE 


z nadać „że aar a i A zaa y 


-EXPRESS :.. 


Stu. A 


a r A „MN my mna A W w Gy wą 


z aaa 


mę I Włodzimierz Gaidarow, Claire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacie wsthodnim 
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6 godzinie 12-ej w południe, — — — 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę, 


Fenomenalna obsada międzynarodowa: LIL DĄGOWER, BERNAR 
w najcudowniejszem arcydziele świata p. t 


| WŁADCA SAHARY 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A, Czudnowskicgo. 
b Ceny miejsc na I seans od 1 zł, w sobotę i niedzielę 


D GOETZKE, JEAN ANGELO, MARJA GLORY I inni 


Miłość szeika ku pięknej miljarderce, 
żądnej przygód i sensacji. 


— Początek przedstawienia o godz. 4-ej po południu. w sobotę I niedzielę 
od 12-ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 groszy Í 1 zł 


Bilety ułgowa nieważne w niedzielę. 


HRABIA MONTE CHRISTO‘ 


eer: 


| MONTE CHRISTO - 


w pol 


SWR 


TM 


tlają, kinoteatry Odeon — i — Wodewil jednocześnie 


Walkę ze zwyrodnieniem rasy 


poprowadzi nowozżotrśanizowane w £odzi 
towarzystwo eu$eniczme 


W Łodzi zawiązało się towarzystwo 
eugeniczne, W Warszawie towarzystwo 
to istnieje już oddawna, obecnie zaś od- 
dział jego utworzony został w Łodzi. 

Zadaniem tego towarzystwa jest jak 
wiadomo, walka ze zwyrcdn eniem rasy, 
która zwłaszcza u nas ma n'ezwykle do- 
niosłe znaczeme z uwagi na Specyficzne 
warunki w jakich żyją szerokie rzesze ro- 
botników. 

Upośledzenie małerjalne, złe odżywia: 
mie, alkoholizm i choroby weneryczne — 
wszystko to stanowi czynnik rozkładowy, 
który w Iwiej mierze przyczynia się do 
zwyrodn enia rasy. Są to czynniki, które 
obniżają moralną i fizyczną wartość spo- 
łeczeńsiwa i dlatego właśnie dla przysz- 
łości narodu ï przyszłych pokoleń stąno- 
wią groźbę zupełnej degeneracji. 

Wszystkie te ujemne cechy, wszystkie 
te szkodliwe i rujnujące zdrowie nawycz- 
ki i nałogi w skutkach swych przenosza 
się również na potomstwo, wobec czego 
wbrew przysłowiu, dziecko bardzo często 
cierpieć musi za grzechy swych ojców i 
matek, W tych warunkach jak wyraził się 
jeden z wybitnych lekarzy-eugen:ków. 
dzecko przychodząc na świat jest już 
kartą najzupełniej żap'saną.. 

, Wysiłki tow rzystw — eugenicznych 
zmierzają więc do tego, aby przez odpo- 
wiedni dobór małżeństw i watkę z destru- 
kcyjnemi przywarami poszczególnych je- 


 dnostek, osiągnąć poprawę rasy i bsr- 


dziej wartoścowe potomstwo i to zarów= 
no pod względem fizycznym i moralnym. 

Towarzystwo eugeniczne otwiera więc 
poradnie przedślubne, których zadaniem 
jest intormowamie przyszłych małżonków 
o ich sianie zdrowia i wykazywanie od- 
powiednich przeszkód do zawarcia związ- 
ku małżeńskego 0 ile strony pragnące 
stanąć ze soba na ślubnym kobiercu nie 
odpuwiadają wymogom, ktoreby zapew- 
né mogły zdrowe potorstwo, Hasłem 
współczesnej eugen'ki jest bowiem łącze: 
nie sę w związki małzeńskie osób, które 


zbliżone do stanu doskonełości pod 
wzgiędem fizycznym, intelektualnym i 
moralnym. 


Dr. Leon Wernic, prezes warszawskie: 
go tow. eugenicznego na organizacyjnem 
posiedzeniu tow. łódzkiego wygłosił nie- 
zwykie interesującą prelekcię, podczas 
której przytoczył niezwykle charakterysty 
czny wypsdek, który miał miejsce przed 
kilkunastu laty w Szwajcatji, a któsy do- 
sadmie ilustruje skutki. kiedy przy zawie- 
ramu związków małżeńsk:'ch ignoruje się 
zasadnicze wy nogi eugen k'. 

Otóż w jednem z miast szwajcarskich 
mieszkała jakaś idjotka, która osobą swo- 
ją nie sprawiała mkomu żadnego kłopotu 
i zarabiała nawet na życie n'e skompliko= 
wanemi robotami ręcznemi. Po kilku la- 
tach została zn ewolona a owocem tegn 
stało się dziecko. Matkamdjotka absolut- 
ne nie zdając sobie Sprawy ze swego 
czynu ukręcła dziecku główkę. Skazana 
przez sąd za dzieciobójstwo zachowywała 


i spokojnie i normalnie. Po kilku latach 


zwoln'ono ją nawet z więz'en'a. Idjotka 
powrociła więc do swego normalnego ży- 
cia. Zasmakowawszy jednak rozkoszy ży- 
cia płciowego oddała się jakiemuś męż 
czyźne, przyczem owocem i tego Stosun- 
ku było dziecko. 

atka i tym razem ukręciła dziecku 
główkę. I teraz dopiero zrozumiano. że 
zbrodnia ta posiada daleko głębszy pod- 
kład niżby to się z pozoru wydawało. 
Zamykenie tego rodzaju zbrodniaiki na- 
stwo 
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tylko państwo i społeczeń 
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na ciężary a nie mogłoby żadną miarą 
wpłynąć na poprawę przesiępczyni, która 
z czynów swoich nie zdawała sobie spra 
wy. Za poradą lekarzy-eugeników doko- 
nano na niej eksperementu i drogą ste- 
rylizacji pozbawiono ją możności rodze- 
ma, 

Po referacie dr, Wernica i dyskusji w 
sprawach organiz:cyjnych dokonano wy- 
boru tymczasowych władz towarzystwa, 
w sład których weszli pp. Misjon, dr. Do 
browolski, dr. Klinger, nacz. Rosset i in. 
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Łódź, 2 grudnia, 

(d) Wojewódzka komenda policji w 
Łodzi otrzymała meldunek o krwawej 
zbrodni, dokonanej w czasie meczu piłki 
nożnej w Ostrowie (pow. kaliski) 

W miejscowości tej niedawno powsta- 
ły dwa kluby sportowe, na czele których 
stanęli bracia Franciszek i Anton: Dolscy 
Kluby te od samego początku swego ist- 
nienia zawzięcie z sobą konkurowały, 
wydzierająz sobie lepszych graczy piłkar- 
skich, z oośród miejscowej młodzieże. 

Przed kiiku dniami odbył się wreszcie 
pierwszy mecz obu drużyn, oczekiwan 
z wieikiem zainteresowaniem. Bracia Dol- 
scy, stojący na czele konkurencyjnych 
klubów przygotowywali się do walnej 
rozprawy. Gdy już w pierwszej połowie 
meczu szala zwycięstwa zdecydowanie 
przechyliła się na rzecz drużyny Antonie- 
go, Franciszek nie mógł opanować wście 
kłości i począł grozić bratu, że się z nim 
krwawo rozprawi 

W czasie przerwy, pomiędy braćmi 
doszło do zajadłej sprzeczki. Franciszek 
ośnieszony przez zwycięskiego brata, w 
pewnej chwili sięgnął do kieszem po 
sprężynowy nóż i zadał Antoniemu głę- j 
boki cios w plecy. 


Na Franciszka rzuciła się dość licznie 


MASKI ERWIN 


zgromadzona pobliczność, chcąc nad nim 
dokonać samosądu. 

Na szczęśc e, na boisku po chwili zna 
lazło się kilku poli.jantów, którzy wydar 
li młodzieńca z rąk rozjuszonego tłumu i 
odstawił' go do pesterunke policyjnego. 
Po’ przesłuchaniu Franciszka umieszczono 
w areszcie. 

Stan rannego jest bardzo groźny. Z 
polecenia lekarza został on przewieziony 
do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 
Automatyczni buchał- 

terzy z Anglji _ 
przy pracy na poczcie war- 
szawskiej 

Dyrekcja poczty w Warszawie wpro- 
wadziła ciekawą inowację, która pozwoli 
na wzmożenie oszczędności w administra 
cji pocztowej. 

Do głównego urzędu pocztowego 
sprowadzono 4 maszyny angielskie no- 
wowynalezionego typu, które w sposób 
mechaniczny przeprowadzają spiy prze- 
zazów pieniężny 'h, księgują je i dokony 
wiiją ostatecznych obrachunkow. 

Każda z tych maszyn zastępuje pracę 
3 urzędników księgowych. 
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Erwin Reiner, znany uwodziciel na bruku wiedeńskim, należał do typu męż- 


czyzn pewnych siebię i głęboko przekonanych, że żadna kobieta nie będzie | 


w stanie im się oprzeć. Poznawszy Wirginję, narzeczoną swego najserdeczniej- 
szego przyjaciela Manfreda, Erwin finansuje naukową ekspedycję tegoż na Bor- 
neo w tym jedynie celu, aby go się pozbyć i tem łatwiej posiąść jego narze- 
czoną, Wirginia mu się niezmiernie podobała i Erwin nie szczędził zachodu, 


by iei się przypodobać. Korzystając z 


nieobecności Manfreda, Erwin zarzuca 


sidła na naiwną dziewczynę, chcąc jedynie pobawić się nią, jak to było w jego 
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rozgłośna powieść Jakóba Wassermanna 
w przeróbce filmowe wkrótce wyświetlana będzie w 


zwyczaju dotychczas. Lecz amor spłatał mu figla — okazuje się, że Erwin — 


Rolę Erwina Reinera gra JOHN GILBERT 


LUNIE. 


Farsa 


Swietny inferes 
miasfa Poznania 


nabycie nieruchiomości 
F.W FE. za w miljony zł. 

Zarząd Powszechnej wystawy Krejo- 
wej w Poznaniu likwiduje ruchome i nie- 
ruchome mienie wystawy. Według proje- 
ktu miasto otrzymać ma wszystkie nieru= 
chomości wystawy za cenę około 4 mil- 
jonów złotych, podczas gdy koszt ich 
laktyczny wynosił około 18 milj. złotych. 

Budynki i stadjon sportowy pos'adają 
w dalszym ciągu znaczną wartość, Istnie- 
je projekt, aby część pawilonów odsprze- 
dać prywatnym oferentom. 

Lifwidacja ruchomości ma dać zarzą- 
dowi wystawy około 150 tys, złotych. 
Równocześnie na terenie wystawy odby- 
wają się przygotowania do urządzenia wy+ 
stawy komunikacyjnej i turystycznej. 


Wyjazd emigrantów 


do SŚramcjiw grudniu 
Nieustanny ruch emigracyjny z Polski 
do Francji nie ulegnie w miesiącu grud- 
niu żadnej przerwie. Urzędy pośrednictwa 
pracy otrzymały na ten miesiąc żgłosze- 
nia na 1810 osób. 


Dziś koniec 
„iiermaszu' 
W dniu dzisiejszym kończy się wielki 
kiermasz „Kropli Mieka" który odbywa 
się w salach hotelu „Savoy“. Drogą licy- 
tacj: zostana wyprzedane wszystkie pozo- 
stałe towary nadające się na prezenty 
świąteczne. Atrakcją będzie mecz bokset- 
ski, który rozpocznie się o godzinie 8-ej. 


M 


Dzis dyżurują apteki: Q. Antoniewle 
cza (Pabjsnicka 50), K. Chądzyńskiego 


(Piotrkowska 154), W, Sokolewicza (Prze- 


jazd 19), Rembielińskiego (Andrzeja 26 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 25), 
Kasprowiczą (Zgierska 54). S. Kasprowł 
cza (Brzezińska 56) (b). 


ŚRARWNRNNNNRKARKNNA 
GRAND-HOTEL $ 


— — „SALA MALINOWA" — — 
Z dniem i-go grudnia r, b. zupełna 


ana programu. 


WYSTĘZY PIERWSZORZĘDNYCH. 
SIŁ ARTYSTYCZNYCH: 


1) Schimay Harmony Four 


(komiczna rewja śpiewno-taneczna), 


2) Erry i Merry Corvin 
(wszechświatowy duet w tańcach 
modernistycznych) 
3) Syrena Balet 
(tańce ekscentryczne), 


Balet cieszący się wielkim powodze- 
niem w Polsce, 3 


pod dyrekcją 
łódzkie] publiczności 


S. wWE:NROTA. 
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Orkiestra ulubieńca 
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wie = To nie jest żadna gra — wyjaśnił | 


„22,00 Feljeton p. t. 


w: 


EIPRE 


Onegdaj byłem w Ozorkowie. Ładne 
miasteczko, dość-nawet miłe, ale nazbyt 
przesiąknięte prowincjonalnością. Oto 
maleńki przykładzik: 
„ Siedzę w maleńkiej kawiarence ozor- 
kowskiej przy stoliku i przyglądam się 
nielicznym gościom, Uwagę mą zwróci-i 
ło pewne towarzystwo, siedzące przy są-| 
siednim stoliku. Towarzystwo to składa 
ło się z kilku starszych panów. 
- Przez chwilę siedzieli w milczeniu, 
nie mówiąc do siebie ani słowa. 
Nagle jeden z owych tajemniczych je 

gomościów rzekł jakgdyby od niechce- 
nia; f 


— 8.. 

Wypowiedzenie tej magicznej liczby 
podziałało magicznie na wszystkich pa- 
nów, siedzących przy stoliku, Jak pod 
wpływem czarodziejskiej roóżdżki wszy- 
scy panowie wybuchnęli nagle głośnym 
śmiechem. Po chwili znowu zapanowa-, 
łacisza przy stoliku. Trwało to kilka 

inut, dopóki jeden z nich nie rzekł zno- 


|| 
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Nowa kaskada gromkiego śmiechu, 

przy SOP Znowu ktoś wyrzekł: 
Panowie przy stoliku pokładali się ze 
śmiechu, 

Było to dla mnie nierozwiązalną za- l a wzgię: 
gadką. Coś w tem musiało być. Z czego dem atmosferycznym nie różnił się ni- 
się ci ludzie śmieją? czem od pierwszego dnia września lu! 

Nie mogłem tego zrozumieć, Wresz- października. Chłód i deszcze prawdzi- 
cie postanowiłem zwrócić się do jednego wie jesienne, Do zimy u nas ciągle jesz- 
z tych panów z prośbą o wyjaśnienia. cze daleko, , j 
Podchodzą więc i pytam: Mimo to uwidacznia się coraz więk- 

— Przepraszam pana najmocniej, czy | sza gorączka przygotowań do zimy, świąt í 
nie byłby pan łaskaw wyjaśnić mi na i karnawału. Najwyraźniej widać tę: go- 
czem polega wasza gral Panowie wy- | rączkę w sklepach, gdzie czyni się wszy- 
mieniają tylko jakieś cyfry i śmieją się |stko, aby zadowolić- przedświąteczną 
wniebogłosy. Cóż to ma znaczyć? klijentelę. .. | 
Łódzki świat handlowy pokłada bar- | 
mi ów pan. — Tu chodzi o coś zttpełnie | dzo szerokie nadzieje na tegoroczny kar- | 
innego, rozumie pan.. My się już znamy nawał. Oby tylko jego nadzieje nie za- 
od 20 lat, uważa pan... Codziennie spo- | wiodłyl... 

AT się w tej oto knajpce i naopowia- 

aliśmy już sobie różne kawały. Dla za Często słyszymy, o kradzieżach do- 
oszczędzenia więc czasu ponumerowaliś-|konywanych w tramwajach, Pasażęr, 
my nasze wszystkie kawały i teraz za-|wskakujący do tramwaju zapomina za- | 


Pierwszy dzień grudnia pod wzglę- 


Brobiaz$i lódzisie 


Pierwszy dzień grudnia. — Sśrzec się 
ziocdziei w iraoamwajch?-Dezorcom 
warszawskim lepiej się dzieje 
miż łócizkcżzm. 


i| 


tka 


"W LODZI. 


tego też przydałby się ostrzegawczy na- 
pis w rodzaju 
„strzec się złodziei”, 

zawieszony w widocznym miejscu, najle- 
pjei przy wejściu do wagonu. 

apis taki wbrew pozorom oddaje 
pewne usługi, zaostrza bowiem ostroż- 
ność pasażerów i instynktownie zmusza 
do przekontrolowania kieszenie palta. 


Dla naszych dozorców zbliża się se- 
zón uciążliwej i męczącej pracy. 

Wobec fatalnego stanu bruków i cho- 
dników łódzkich, praca ich jest tem trud- 
niejszaa Nawet w obecnej porze utrzy- 
manie porządku ulicznego nastręcza wiel 
kie trudności. Cóż dopiero będzie za dni 
kilka lub kilkanaście, gdy spadną pierw- 
sze śniegi? 

~ Pod tym względem dozorcy warszaw- 


miast dowcipu, każdy z nas wymienia tyl 
ko odpowiedni numer... 


talie Ta 


11.58—12.05 Sygnał czasu, hejnał ma- 


rjacki, 
mc? gą Koncert z płyt gramofono- 
cn, s 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 


15.20 „O czem więdzieć powinna dobra | 


gospbdyni' — wygł. p. Irena Szumla- 
kowska. i 

15.45 Przegląd komunikacyjny. 

16.15 Program dla dzieci. 

16.45—17.15 Koncert z płyt gramofono- 


wych. |. 

t7.15.Lekcja jezyka francuskiego. Lek- 
tor Lucien Roquigny. 

17.45 Muzyka lekka z ,„Gastronomiji”. 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza — o- 
mówi inż. Wacław Tarkowski. Gieł- 
da rolnicza. 

19.25—19.40 Muzyka z płyt gramofono- 


wych. 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 

20.15 Feljeton p. t. „Drogi i bezdroża 
muzyki współczesnej” — Mateusz 
Gliński. w. 

20.30 Operetka Pawła Weinera p. t, 
„Miss Radjo”. 

„Bernard Shaw na 
wzgórzach Malvern” wygł. p. Florjan 
Sobieniowski, 

22.15—22.35 Komunikaty: meteorologicz- 
ny. policyiny, sportowy i P. A. T 

23.00—24.00 Muzyka z „Oazy”. 
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CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE" 


l zwyczaj o wszelkich środkach ostrożno- scy są lepiej usytuowani, albowiem w sto 


ści, pochłania go bowiem w tej chwili licy utrzymywanie porządku i czystości 


gorączka pracy, Dlatego też należałoby 

przypomnieć w tej chwili, że istnieją na 

świecie ludzie, zwani popularnie 
„kieszonkowcami”, 

którzy właśnie czyhają na takich pasa- 

żerów, i na ich chwilową nieuwagę. Dla- 


|na ulicach należy do obowiązku specjal- 


| nych 

czyścicieli miejskich, 
którzy zaopatrzeni są w odpowiednie 
|przyrządy a nawet maszyny do oczysz- 
‘czania ulic. 


Najwyżej 150 pieier 


Wuyyższuyycia drapaczy mie 


Powstanie w Stanach.  Ziednoczo- 
nych coraz to nowych „drapaczy 
chmur', posiadających kształt wvsokiej, 
kilkadziesiąt pięter liczącej wieży, zmu- 
siło czynniki fachowe do zajecia się spra 
wą granicy wysokości gmachów miesz 
kalnych. 

Zagadnienie to rozpatrywane jest 
nie tyle pod kątem widzenia samych 
tylko możliwości technicznych, ile z 
punktu widzenia dochodówości .,drapa- 
czy chmur, które w Stanach Zjednó- 
czonych jedynie wytworem zmaniero- 
wanych gustów tamtejszych multimiljo- 
nerów, lecz są wynikiem wielkiej dro- 
żyzny placów. 


Otóż amerykański instytut budowli 


stalowych, grupujący najwvbitniejszych 


|specjalistów od „drapaczy chmur*, po 


dokładnych badaniach doszedł do wnio- 
sku, że maksymalna wysokość .,drapa- 
czy chmur* ze względu na. dochodo- 
wość nie powinna przekraczać 150 pię- 
ter i że przy cenie placu po 200 dolarów 
za stopę kwadratową rentowność „dra- 
pacza chmur* zaczyna się dopiero. od 
63 do 130 pięter, a przy cenie 500 dola- 
rów za stopę kwadratową od 75 do 150 
pięter, niższe zaś budowle na tak dro- 
gich placach nie opłacają się. 

Mimo wszystko dochodowość „dra- 
paczy chmur“ nie jest wielka, gdyż we- 
dług obliczeń wspomnianego instytutu, 


opłaca się budowa é 


wynosi najwyżej 10 i jedna czwarta 
proc. rocznie, przyczem budowla wyż- 
sza, niż 130-piętrowa na placu wartości 
200 dolarów za stopę kwadratową nie 
dawałoby wogóle żadnych dochodów, 


Interesujące rozważania amerykań- 
skiego instytutu budowli stalowvch ma- 
ją dla nas, europejczyków, te przynaj- 
mniej wartość, że możemy mieć pew- 
ność, iż nie wypadnie nam w razie szczę 
śliwej wycieczki do państwa dolara wę- 
drować wyżej niż na 150 pięter. 


=. 
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Swita cara Mikołaja 


salutuje wobec hymnu 
„Z dymem pożarów”... 


Francuzi, to bardzo sympatyczny na- 
ród, ale — znani są oni ze swej ignoran- 
cji w stosunku do innych narodów... 

Z tego powodu popełnia się tam cza- 
sem gałfy, z row ża: a jw mógł- 
by się nieraz rzetelnie uśmiać... 

Taką gafię popełniało 
przez szereg dni pod rząd, 
ną Montparnasse w Paryżu. 

Wyświetlano tam film francuski p. t. 
„Carewicz”. Akcja rozegrywa się na daw 
nym dwo carskim, Podczas sceny prze- 
gladu wojsk rosyjskich przez Mikołaja II 
orkiestra powinna zagrać — oczywiście 
— „Boże carja chrani“, tymczasem... ku 
niemałemu zdumieniu nielicznych obec- 
nych na widowni polaków... alez się 
nagle dwięki „Z dymem pożarów”... 

Polacy mają więc tę satysfakcję, że- 
widzą, jak świta carska, generalicja, na- 
wet sam cesarz Wszechrosji, — salutują 
przy dźwiękach polskiej melodji patrjo- 
tycznej, zabronionej w swoim czasie 
przez rząd rosyjski... 

Gdyby w Paryżu była wciąż jeszcze 
carska ambasada, a nie sowiecka — mo- 
żna sobie wyobrazić, jaki dyskretny pro- 
test poszedłby stamtąd przeciwko podob- 
nej „omyłce ”.,. 


Proces Mary Dugan 


podziałał śmiertelnie 
na jednego z widzów 

Niezwykły wypadek wrażliwości wi- 
dza na widowisko sceniczne wydarzył się 
w mieście Bruenn (Austrja). 

Podczas przedstawienia sensacyjnej 
sztuki „Proces Mary Dugan”, granej nie- 
dawno również w Łodzi, jeden z widzów 
Karol Chmel, kupiec, tak się przejął ak- 
cją sceniczną, że dostał ataku nerwowego 
i zemdlał, l 

Wyniesiono go szybko do foyer, gdzie 
lekarz skonstatował atak. serca, poćączo- 
ny z uderzeniem krwi na mózg. 

Ofiara nadmiernej wrażliwości zmar- 
ła podczas transportu do szpitala.., 


Gratisowe papierosy 
w kinie 


Papierosy, jako gratisowy dodatek 
do biletów wejścia.. Na ten pomy 
wpadły dwa sina „Ufy'”* w jednem z wię- 
kszych miast niemieckich. 

s zainteresowane słusznie zapytu 
ją z lekkim niepokjem: co wobec tego 
nastąpi dalej? Kiedy zaczną „dodawać“ 
krawaty, spodnie, puderniczki, względnie 
bilety bezpłatnej jazdy na Rivierę? 

Ciekawy przyczynek do szalonego 


niedawno, 
jedno z kin 


+ 


j wzrostu konkurencji i zastoju w kinach... 


Amerykański Z.A.S.P. 
buduje klmikę dla aktorów 


Specjalna klinika dla aktorów. pow- 
stani e w najbliższym czasie w Nowym 
Jorku. 

Zakłada ją związek artystów scenicz, 
nych i filmowych. 

Klinika obliczona jest na wielką ska- 
lę, przy niej mieścić się będzie również 
sanatorjum dla rekonwalescentów oraz 
wyczerpanych nerwowo A 


DROGA DO SZCZĘŚCIA, DO MIŁOŚCI 


stała przed niemi. 


Wykradziono Ją, 
i oszukano haniebnie 


i puszczono bezwstydnie 


Szlakiem Hańby 


y 
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1 ZABUDOWY 

TERENOV LETNISKOWYCH 
gWAIIO-OC1ICE 


SOKOLNIKI 


DE: 


alala 


E putu 


Eroa 


‘Cimi imi 


SG 


= = 
Największa metejscowuść lefmiskowea pod Łodzią? 
Kika tysięcy parces teśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet miąło zamożnych warstw, stanowi rozległe 
(Największe klimatyczne letnisko) MIASTO — LAS. (Nieiwiększe kliznatfyczme FeTmizkO) 
ika poslada 1.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie od 25 do 35 gr. za | metr kwadr. Przy kupnie na raty nabywca wpłaca 25 procent należności, pozostała zaś reszta Tozł- 


Dria 
żona zostaje do 2-ch lat h 
NY LETNISKOWE MAJATKU SOKOLNIKI położone są o 16 klm. od Łodzi, 8 kim. od miasta Ozorkowa, 7 klm. od miasta Zgierza, 1 i pół od linil tramwajowej Łódź — 


TE 
Ozorków (pzystanek tamwajowy Emilja). " 
Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych CAŁA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. 


Warunki komunikacyjne ze względu na linię tramwajową. Łódź — Ozorków. dobre. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. sir 

Warunki sprowizacyjne idealne. Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już dotąd klika tysięcy działek. Pożosłała niewielka już Ilość jest jeszcze do nabycia w BIURZE sprzedaży. 
=P NARUTOWICZA ZI, |. p. front. Tel, 169-44 |10-84. 6 3 TKT; 

Dia urzędników 5 procent. rabatu- w zodzinach od 9 rano do 2 po pół. 1 od 4 Bo poł. do 8 wiecz. Dla urzędników 5 procent rabatu. 


wsze piętro. Znajdowało się tu troje 
drzwi, Gdy otworzył pierwsze z brzegu, 
uderzył go w nozdrza dym od cygara 
świadczący, że ktoś był tu niedawno. 


wagę skupioną, a-wzrok wyostrzony i 
czujny. , 
' Ten- stan podniecenia sprawił, że 
4 szum w głowie zniknął bez śladu, tak sa- 
| | mo jak dokuczliwy ból w kościach. Pośrodku pokoju stał na trzech no- 
2| Po chwili stanął przy uchylonych | gach mały stolik, a obok niego dwa znisz= 
Éi drzwiach głównego budynku. Zawahałj czone krzesełka. Były to jedyne meble, 
gi, się chwilę, poczem zawołał donośnie: na jakie natknął się detektyw podczas 
— Hej tam! Wychodzić! wędrówki po apartamentach nieszczęsne- 
Odpowiedziało mu tylko przytłumio- | go dziedzica. Oba następne pokoje na 
||ne echo. Wolałby ujrzeć teraz przed so- | piętrze, mające również, jak poprzedni, 
bą kilku przeciwników z rewolwerami w | oddzielne wejścia od schodów, były pu- 
rękach, tak go niepokoiła ta cisza, Uchy- | ste. Wynikało z tego, że przestępca, czy 
lit drzwi i cofnął się przezornie o krok. |też przestępcy przebywali tylko w jed- 
Stwierdziwszy, że nie grozi mu narazie |nym pokoju, w którym chłód i wilgoć tak 
żadne niebezpieczeństwo, przestapił próg nie dokuczały, gdyż szyby w oknach były 
i znalazł się w dość obszernym  przed- | nienaruszone. k 
sionku. Kryspin zbliżył się do okna 1 objął 
pokryte zżół 


„NGEWIBZEAERY* 


-NGWY SZATAN ŁODZI 
POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 


E NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR 


31) 


Zastanowił się, czy powinien iść w| Zatrzymał się na chwilę przy furtce i 


tym stanie do folwarku, by stoczyć tam | bacznie rozejrzał się dokoła: ani śladu J 
aka z groźnym, bo przebiezie AROR życia, Po krótkim namyśle zrobił kilka| Uwagę jego zwrócił olbrzymi kamień | wzrokiem rozległy widok na 


irowanym wrogiem. Rozsadniej bylo- | kroków naprzód, nie spuszczając palca z | młyński, leżący niedaleko od progu, do- | kłą trawą łąki. 
by udać śię do BA AS Eao eii |cynśla rewolweru. Był teraz znacznie koła którego rozlała się kałuża krzepną- W odległości kilkudziesięciu kroków 
i błyszczała stalowa tafla stawu, czy też 


licyinego i poprosić o pomoc? Ba, ale; spokojniejszy, niż w czasie ciemności, cej krwi. - z "x 
agi „dla nad kok choć istniała możliwość, iż za chwile bę-| Podszedł bliżej i stwierdził, że pod rzeczki. Nie mógł tego dokładnie stwier 


Teraz dopiero zrozumiał na iak wiel | dzie musiał stoczyć ostateczną walkę z | ciężkim głazem leżało zmiażdżone na bez | dzić, gdyż po obu stronach wody wyra- 
kle niebezpieczeństwo się puszczał, | śroźnym wrogiem. |sształtną, krwawą masę cielsko olbrzy- | stały wysokie drzewa wiekowego boru. 
chcąc sam w nocy przebyć gesty las,| , , Po, chwili znalazł się na rozległym miego psa. Zrozumiał teraz, skąd się|  Powiódł wzrokiem po ścianach poke- 
pełen zdradzieckich bagien i głebokich | dziedzińcu folwarcznym, na którym wzno | wziął ten przerałiiwy huk, który skłoni | ju í zbliżył się do stołu. Tu i ówdzie le. 
rowów. Całe szczęście, że Walenty zde siły się gęsto rozsiane zabudowania gospo | fo w nocy do wycofania się z niebezpiecz |żały na podłodze niedopałki papierosów 
cydował się na tę groźną eskapadę. darskie. Przedstawiały one smutny obraz | nego terenu. ; f i zużyte zapałki, z czego Kryspin wywnio 

Gdzie podziewa się teraz ten nie- | pie: Olbrzymia szopa, w której| Podniósł oczy i ujrzał tuż nad framu- | skował, że było tu więcej osób, niż jedna. 
szczęśliwy dozórca? Być może postra- (dawniej mieściła się stajnia i obora, była | ga drzwi trzy haki, z których zwisały gru | Usiadł na krzesełku i zastanowił się nad 
dał, jak ów. Józef ‘Ciuc irak, anys pozbawiona. dachu. Żóraw studzienny be powrozy. Domyślił się, że na nich | sytuacją. Co czynić teraz? Czy zostać 

+ „ zmysły, 1| chwiał się silnie pod naporem wiatru, któ- | spoczywał ten ciężki kamień młyński, któ | tutaj i czekać na zjawienie się zbrodnia- 
Pas po bwa borze. kaj [2 właśnie zadął od strony południa. ry byłby niezawodnie spadł na jego gło- | rzy? 

EZ oai Partana ati | -i 2 budynku. dla shioy porpstaly jedy- twoj gdyny ae owe Gadata osoen] „y odrzucił tẹ myil, fako niedorzęczną, 
c ofstował Gb p: : i nie nagie mury, wygryzione przez wiatry | ności, nie wskoczy do budynku spłoszo- gdyż było rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 

u, ofiarował mu bezinteresownie SWĄ |; deszcze. Ostał się tylko w najlepszym ny przez Walentego pies. ~ tamci, po stwierdzeniu, iż planowany na 

cenn oe Hants sE stosunkowo stanie główny budynek mie-| Kryspin fizy jeszcze raz na wy-|na Kryspina zamach spalił na panewce, 
olnym krokiem zbliżył sie do KTA- | szkalny, w którego stronę kierował A aś z pod kamienia ogon nieżywego | opuścili pośpiesznie to miejsce, gdzie w 


ju lasu, i, ukrywszy się za drzewem, | nasz detektyw. zwierzęcia i wzdrygnął się na myśl, że | każdej chwili mogła się zjawić policja. 


wysunął ostrożnie głowę. Teraz widział Kryspin obliczał, że nocni goście tego |on mógł tam teraz tak leżeć. Pórłanowił wydowłać:4i x 
już dokładnie nawpół rozwalony. par- | niesamowitego folwarku wynieśli się już — Sprytnie się urządzili — mruknął skacz) dz sajbliżeżym podłej kiem 
kan, za którym wznosi się jednopiętro- | dawno. Bezszybne okna, popękane mu-|do siebie, oglądając zwisające z sufitu | policyjnym. 

wy budynek dworski. ry, oraz drzwi, bozbawione zamków sznury. Skierował się w stronę drzwi, gdy na- 


Wyciągnął przed siebie rękę z rewol-|gle uwagę jego zwróciły jakieś notatki, 
kał stale. r werem i przeszedł przez pokoje, znajdu- j poczynione ołówkiem na brudnym blacie 

Przewidywania te dodały mu otuchy. | jące się na parterze. Obawiając się za-|stołu. Przyjrzał im się zbliska i stwier- 
Mimo to jednak szedł naprzód krok zasadzki, podobnej jak poprzednia, nacis- | dził, że ktoś wodził w zamyśleniu ołów- 
krokiem, oglądajęc się co chwila na wszyjkał tylko klamkami, a drzwi otwierał | kiem po powierzchni stołu i i 


Panowała tam niezmacona żadnym 
odgłosem cisza. Trudno było wprost u- 
wierzyć, że przed kilku zaledwie godzi- 
nami rozgrywały się tutaj tak przeraża- 
jące w swej niesamowitej grozie wy- 


wskazywały na to, że nikt tu nie miesz- 


nn WH o m m e 


padki. stkie strony. Musiał działać z wielką o-'kopnięciem nogi. Nie natknął się na isywał jakieś słowa. l 
Kryspin zatrzymał się na chwilę w ļstrożnością, gdyż w każdej chwili mógł najmniejszy ślad czyjej bytności w cu- PoS A 
miejscu, poczem  zdecydowanvm kro- | paść z jakiegoś okna zdradziecki strzał. chnących pleśnią i wilgocią pomieszcze- (Dalszy ciąg nastan). ` 


kiem podążył naprzód... | Wolę miał napiętą, jak cięciwę łuku, u- niach. Po schodach wspiął się na pier- 


.4 


1 


s wiecz, KZ 
w niedziele i święta 
od 10—2 
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„Ark p. Tondowska 
ih Malatia 


uli. Główna 51, tel. 174-93 
Godz. przyjęć od 9 rano do 9-ej wiecz 
Piotrkowska51 || 
tel, 121-23, 


bez przerwy. 
Godz. przyjęć 3—7 | 


|| LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
E GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 1 22-89 


(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 


- Doktór 


ŁADINOKSN 


i 
specjalista chorób | 
órnych, weneryc |= 
| 2 

| 


CASINO 


Dziś 
ZES 


Wszystkie specialności ł dentystyka, 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, 


mych i moczopłcio- clektryzacja, Roentgen, szczepienia, 


wyc oy (moczu, kału, krwi. plwocm 
Piotrkowskn70 zielin itd.). Operacje, opatrunki, 

(róg Traugutta) Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
teL 181-83 Wwy @ a Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
gliczna dla chorób skórnych i węne- 


Przyjmuje od 8,30 


ONI, ENGT - INY EG F S 
PEJA RKM PRÓCZ 


rz po rano, zi 1 Q 3 zioK 
A Tyne [9 premjera złote. _ 
więta o 
poczekalaia dla pań | PORADNIA 
filmu wenerologiczna, 
Dr. med. 5 2 p. b LekKarzysspecjalistów 


ZY 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
0d11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, WOCONIEOZA 
* i skórnych.| 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Porada 3 złote. 


zn 


Lecnita SANTIS 


ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 


Pog 
E 


specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych | f 
u. Andrzeja5 |MS 
Tel. 159-40 z 


aera 


Manolescu 
irar | f Dżentelmen- 


Doktór || 


owy | | Włamywacz 


Cegielniana 25 
elefoa 126-87 

Specjalista cho 

rób skórnych, 


W rolach Głównych: 


Iwenerycznych dla le zenia chorób skórnych 
Elektroterapia. wenery cznych i moczopłciowych 
Leczenie lampą 

kwarcowa 


cap od godz 
2 | 5—9 wiecz 


| 
| 
| 
|! 
i 
Lani święta 9-1 k j 


iwan MOZŻżUCH.: 
Brygida HELM 


Doktór 


P. Klinger 


Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 


Ślenkiewicza 95 E | 0812 w Lecznicy (Piotrkowska 82) 


przyjmuje w choro- POKÓJ do wynaięcia w śródmieściu w 


Dr. med. i Dif p le H | choroby weneryczne. skórne I włosów 
td Ill G SHE |" ANDRZEJA 2, TEL. 132.28, 
> FA Sa | Leczenie :ampa Kkwarcową, analizy 
W Palika Í 53 Ę SĘ | | kraj | wydzielia, Przyjmuje sodziennie 
8 j eryk George RIESZA 
° r 4 À ad Baca pOCZE- 
powróciła. |i 
bach skórnych R f z = 3 t do Wiadomość ul. 
d wezeryeznych |W E Nad program: Aktualności filimowe | ach lek E a TE 
— ni Sis kÁ O = STOE a 
tylko kobiety i dzieci | ESR e 
Dr. med, $ 


i inne, suknie trikotinowe it p. 
przyjmuje do reperacji. 
uL 6-go Siersnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem AW RE) 


Orkiestra myzyczna układu p. LEONA KANTORA 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 


M. OLALER 


ul. Zielona Ne š A 
Telofon 45-49, r 


Chor, skórne |PR 28 
I! weneryczne, A 2% 
yti od 12—2 K 

i 1!/4—8'/ w, Cs 


TW WY UW CH WY WY WY WY WY WY WW SW WY WY WY WY WY WW WY W CY W W 
pnw ww kn 


Doktór 


ułowiejczył 


Chor. skórne 
i weneryczne 


PIOTRKONSKA. 49 mm 


Tel. 144-92 | 
Przyjmuje codzien- | BENE 
nle od 2—6 i 8—9 


Codziennie świeży 


KEFIR 


poza własnościami leczniczemi (anemja, gruźlica, choroby żoład- 
ka, nerek, rekonwa!escencja), dla osób zdrowych pożywny i sma» 
czny napój na drugie śniadanie i podwieczorek, Tejże firmy zna 
komita i sterylizowaną i homogenizowaną poleca ledy- 
ny w 


Reklamy wiele w Parku MF = 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkann, 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Fath z zeza się przy samym dworcu, między trzema najruch= 

Ibwszemi ulicami naszego miasta, s 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od B EWY K SIG ALIN Narutowicza 6 
zmroku w przeciągu całej nocy. 5 t a, Ne tel. 1. 45-40 

Reklama świetlna jest tania I celowa UZEBERZZZZKE ZZ 

R AR OM ZM BRL MPA PE KM MPA SM R KA TA SP MADA NA REM M DZA MŁ EA TY 


Sienkiewicza 39 fel. 224.47-1- 120 77 gg | |ZGUBIONO w niedzielę w tramwaju] Dr. med. 


paczkę zawierającą narzędzia do mani- 


EN 
ABIL 


Ceglentana, 43 
Tel. 141-32. 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycs 
nych } moczopicio- 
wych, Naświetlanie 
lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 


g.8 do 10 rano 
od 5—8 W. 


Dla pań oddzielna 
Cię od 3—5 


Z I curu tae rozda pos zwrócić za HELLER 3 POKÓJ i 
Dzoń zswsze iaa aaaeeeaeo oouo | WyDaAgrodzeniem ulica Pomorska Nr, 35, moż adny z fele- 
Hallo! Hallo? tyylko tel. 136 - 69 CHCESZ otrzymać posadę? Musisz | Bronowska chór. skórna | sęzewanieć py 
ukończyć kursy fachowe. koresponden a ogrzewaniem 


Szybka Pomot Krawiecka cyjne profesora Sekułowicza. War- Dr, med. DR. MED, | Nawrot 2 i wszelkiemi wygo- 


demi zaraz do wys 


wi szawa. Żórawia 42|. Kursy wyliczają - A do 
j uL Piotokowska 110 w podw, | listownie: buchalterji rachunkowości tel, 179-89 najęcie, Przejazd 20 
= |Z powodu wielkiego kryzysu wykonu- kupieckiej, korespondencji handlowet > je, c? Y rac fm 9, Obejrzeć mig 
jemy odświeżania. prąnie chemiczne,| stenografji, nauki handlu, prawa. kalt- Moni ki H Fl dzy ó 12—1 oras 
farbowanie, reperacje, przeróbki, nico grafit, pisania na maszynach, towaro- RA Ga $ rr, ewy edis 3-9 wiecz, 
wanie i sztuczne cerowanie wszelkie'| zhawstwa. angielskiego  francuskienu. Ch fr kó 1.1076] S.r n edz, 6d 11-2 pp. jram 
garderoby po cenach znacznie|tiemieckiego. pisowni oraz gramatyki orody 8 ych dla niezamożnych PEB 
zniżonych polskiej Po ukończeniu świadectwa. j' Weneryorne elek- Tel. 128-983, | gemy leczaic 
Na sezon przedświąteczny dajemy ra- adajcie prospektów. 29 Prz de od $=10 Choroby skórne 
bat. Na każde telefoniczne żądanie wysyłamy gońca: Wy- i pcz | wiecz' | weneryczne i POKÓJ przy lad rodziałe do 
strzegajcie się firm konkurencyjnych niefachowych. 8552 | SPRZEDAM kilka maszyn do swetrów w miedz. od 10—41 | ""o<zopłciowe edy niy dla pojedyńczej osoby (izr), 
i pończoch w dobrym stanie. PaK Od 8—10i5- -85 zkolna 16, m. 4, f. I piętro. Dzwonić 
DYW OOGURO WRAEGERYVYODECRYORNEECPOYEPO Św. Jana 2; ; Killner. CE aN AAF M jod 2—3, 108-4;; i 


s pó l 
| 0,00,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0, 0,90, 00 00000 PMA i e 
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w niedziele i święta do 2-ej po pote 


> 


+ 
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Czarni spadaią do klasy z 


Maen e a aM = HE=WFe o a a e e 


Ruch w decydującym meczu zwycięża 9arbar 
mię.--$30je ma zielone) murawie zakończone 


W dniu wczorajszym zakończona zo- 
stała wreszcie tegoroczna kampanja li- 
gowa, która trwała w r. b. wyjątkowo 
długo, bo przeszło osiem miesięcy. Co- 
prawda władze piłkarskie nie załatwiły 
jeszcze dwóch protestów Warty i Czar- 
nych, niemniej jednak można być prze- 
konanym, że wczorajszy mecz w Kato- 
wicach był już ostatni z serji tegorocz- 
nych spotkań i nie dojdzie już do powtó- 
rzenia niektórych meczów. I stało się 
to, czego, bądźmy szczerzy, nie życzył 
sobie polski świat sportowy. Ruch dzię- 
ki zwycięstwu nad mistrzem Polski Gar- 
barnią uratował się przed spadkiem, 
grzebiąc najstarszy polski klub piłkarski 
Czarnych ze Lwowa. | 

Czarni, którzy bezradnie przyglądali 


Lechja traci 


szanse wejścia do Ligi 
KRÓLEWSKA HUTA:  Naprzód— 
Lechja 20 (1:0), Zasłużone zwycięstwo 
drużyny Naprzodu. Lechja zapreżento- 
wała się b. słabo. Bramki dla Naprzodu 
zdobyli: Stelan i Zugl. Wobec powyż- 
szych wyników Lechja straciła szanse 
do stania się do Ligi, natomiast sytuacja 
Naprzodu 1 ŁTSG znacznie się polep- 
szyła, 


Wczoraj wyjechał 


Petkiewicz do Ameryki 


WARSZAWA: W dniu dzisiejszym 
opuścił Warszawę Petkiewicz w towa- 


rzystwie delegata PZLA p, Weinfala, u-| 


dając się na turnee do Ameryki. Pierw- 
szy strart Petkiewicza w Madison Squa- 


re nastąpi w dniu 20 b. m. Petkiewicz | 
| Geyera. 


startować będzie ogółem 6 razy w ciągu 


jednego miesiąca, 


Widzew [i--Zieńnoczone 


Mistrz rezerw C-klasy dość łatwo po- 


radził sobie z mistrzem C-klasy, Widze- | 


wiacy mieli prawie przez cały czas prze- 
wagę, przewyższać szczególnie przeciw- 
nika w linji ataku. Obrona Zjednoczo- 
nego natomiast była lepsza od obrony 
przeciwnika, 

Naogół gra dość ciekawa i prowadzo- 
na w szybkiem tempie. 

Łupem bramkowym dla Widzewa po- 
dzielili się Maliszewski (3), Augustyniak 
(1) i Marcinkowski (1). 

Sędziował p, Renkowski z powodu 
nieprzybycia wyznaczonego sędziego. 


|£ódź zwyci 


się w ciągu ostatnich kilku tygodni decy 
dującym bojom pisk doczekali się 
smutnej wieści z Katowic, że jedna bram 
ka zadecydowała o ich spadku do niż- 


zakończone i dalszy ciąg tegorocznej 
kampanji mara się w najbliższych 
dniach przy zielonym stoliku, Ostatecz- 
na tabela po dzień 2 grudnia przedstawia 


szej klasy, Jedynym ratunkiem drużyny | się następująco: 


lwowskiej może być fakt, że w drużynie 
Ruchu grał w dniu wczorajszym zdyskwa 
lifikowany Peterek, który niewiadomo 
czy miał prawo wystąpić we wczoraj- 
szem spotkaniu. Nie wiadomo, czy am- 
nestja ogłoszona przez PZPN dotyczyła 
również Peterka i czy Ruch wystawiając 
go do zawodów był upoważniony do te- 
go. Sprawy te rozstrzygnięte zostaną w 


najbliższej przyszłości, dziś faktem jest 


że ambitny Ruch pokonał Garbarnię i za- 


pewnił sobie miejsce w Lidze, Mecze 


ligowe zostały więc na zielonej murawie 


1) Garbarnia 24 32 62:43 
2) Warta 2431. 36239 
3) Wisła 24 30 62:46 
4) Legja 24 30 45:34 
5)'Ł K; S. 24 29 41:41 
6) Cracovia 24 28 60:35 
7) Polonja 24 20 46:57 
8) Warszawianka 24 20 36:54 
9) Pogoń 24 19 43:48 
10) Turyści 24 19 33:53 
11) Czarni 24 18 59:63 
(0 BC 2A H (33:51 
13) Ruch 24 19 33:53 


Turuyści-Gewer 12:2 (5:1) 
zek AOE 00 


Drużyna IB Turystów uzupełniona 
kilkoma graczami z zespołu ligowego, 
rozegrała w dniu wczorajszym w godzi- 
nach przedpołudniowych spotkanie towa 
rzyskie z 


kordowego zwycięstwa w stosunku 12:2, 


klasowym zespołem: Geyera | 
odnosząc wspaniały sukces w postaci re- | lasik jedną. 


Drużyna Geyera, która wystąpiła z 
kilkoma rezerwo i, była hy) ceb 
niedysponowana. Bramki dla Turystów 
zdobyli: Michalski II — 4, Frankus — 3, 
Chojnacki i Stolarski po dwie oraz Kró- 


Dla Geyera bramki uzyskali: Klim- 


Turyści mieli niemal prze cały czas |czak z wolnego i Karolak. 


przewagę techniczną nad przeciw- 


zwycięstwo, gdyby atak 


rzystać nadarzające się okazje zdobycia | Trajdos, 
[bramek. - Przewaga T 


idoczna, że bramkarz 


przebywał na środku boiska, a pewnej 
chwili znalazł się nawet na polu karnem 


W niedzielę wieczorem w sali ośrod- 
ka W, F. w Warszawie odbył się mecz 
bokserski Warszawa—Łódź, zakończony 
zwycięstwem Łodzi. 10 na 6 punktów. 

Wyniki spotkań; 

Waga musza — Kazimierski (Warsza 
wa) bije na punkty Pawlaka (Łódź). 

Waga kogucia: Cyran zwycięża lep- 
szego technicznie Gossa. ł 

Waga piórkowa: Anders (Warszawa) 


pokonywa na punkty Klimczaka (Łódź). krz 


Waga lekka: Se (Łódź) od- 
nosi zwycięstwo nad Głowackim (War- 
szawa), 

OMEPECE 


Turyści wystąpili do zawodów w na- 


g 
nikiem i mogli odnieść jeszcze większe | stępującym składzie: Michalski I, Kowal- 
trafił wyko-j|ski, Niewiadmoski, Chojnacki, 


Szulc, 
Świętosławski, Michalski II, 


tów była tak | Frankus, Stolarski, Królasik, W drugiej 
ichalski w dru- |połowie zawodów Frankus przeszedł na 
giej części zawodów beżustannie niemal'prawą pomoc, zaś Chojnacki na środek 


Sędziował p. Andrzejak b, wzo- 


ataku, i 
Publiczności 100 osób. 


rowo, 


esa HMarszawe 


Waga półśrednia: Trzonek (Łódź) 
wyśrywa ze Strzelcem (Warszawa). 

Waga średnia: Majer (Łódź) pokony- 
wa na punkty Staniszewskiego (War- 
szawaj. 

Waga półciężka: Mizerski (Warsza- 
wa) zwycięża na punkty Kępę. 

Waga ciężka: Stibo (Łódź) bije przez 
k. o, Targowskiego (Warszawa). 
Sędziował por. Laskowski b. słabo, 
ywdząc swemi orzeczeniami zawod- 
ników łódzkich. Szczegółowe sprawo* 
zdanie naszego specjalnego wysłannika, 
ukaże się w jutrzejszym „Expressie. 


Łodzianie zwyciężają w Wilnie 
E.T.S. G. Ogmishko £:i (0) 


Wileñski korespondent Republiki te- 
lefonuje: 

Dzisiejsze spotkanie o wejście do Li- 
si ŁTSG—Ognisko zakończyło się zasłu- 
žonem zwycięstwem drużyny łódzkiej, 
która zwłaszcza w pierwszej połowie 
przewyższała gospodarzy pod względem 
technicznym, W drugiej połowie łodzia- 
nie znacznie opadli na siłach i gra pro- 
wadzona była chaotycznie z obu stron. 
Ognisko r dalszym ciągu dowiodło, że 
jest jeszcze zespołem b. słabym, ustępu- 
jąc znacznie wszystkim trzem drużynom 
walczącym o wejście do Ligi. Już pierw- 
sze minuty zawodów przyniosły znaczną 
przewagę łodzinnom, lecz Ognisko broni 
się b. ładnie. Dopiero w 30-ej minucie 

o ładnej 
Paino uzyskać bramkę, 


nie stron gra prowadzona była chaotycz 
nie i brutalnie. Około 20-ej minuty ołia- 


ry i przy stanie 4:1 dla zespołu łódz- 
iego sędzia p, Pański odświzdał koniec 


gry. 
ra. ostrej gry pada NWyppych 8 drużyny |S m  utybie łódzkiej dobry był Wsld.| 


łódzkiej, który przechodzi na prawe 
skrzydło, statystując do końca meczu. 
W 22-ej min. FHerbstreich ładnym strza- 
łem uzyskuje drugą bramkę, a w 10 mi- 
nut później Francman zdobywa trzeci 
unkt, W 35 min, dyktuje sędzia rzut 
karny dla łodzian, który zostaje pewnie 
wykorzystany przez Wildnera. Łodzia- 
nie prowadzą 4:0 i zanosi się na dużą 
porażkę Ogniska, lecz na kilka minut 
przed końcem meczu Pogodziński zapo- 
mina się i dotyka piłki ręką na polu kar- 


lnem, Pawlak z Ogniska wykonuje rzut 
„karny. Falkowski broni robinzonadą, 
centrze Berkmana udaje się |lecz Pawlak szybko się zorjentował i do- 
Wynik | bił piłkę obok leżacego na ziemi Falkow 


1:0 utrzymuje się do pauzy. Po zmia-lskiego. Jeszcze kilka minut chaotycznej 


her na obronie, Pogodziński i olihan- | 
iel w pomocy oraz Berkman w ataku, 
tóry był jednym z najlepszych graczy 
na boisku. ie gospodarzy na 
wysokości zadania stało jedynie 
ronne. + 


Lekarz-dentysta 


Famy Horowitz 


Cegielniana 25, | p. fr. 


Ordynuje w godz. 9—1 
Telefon 108-26. 


B0009680OGCOCTOGEI 


trio obr | Bieg 


łu Stawasza. 


Ruch-Garbarnla 1:0 (1:0) 


Z kolosalnem napięciem oczekiwany, 
przez cały polski świat sportowy, ostat- 
ni mecz ligowy, pomiędzy mistrzowską 
drużyną Garbarni a zagrożonym spad- 
kiem do klasy okręgowej Ruchem — od- 
był się w dniu wczorajszym w niezdro- 
wej atmosferze silnego podniecenia ł 
miał przebieg bardzo burzliwy, Mecz ten 
przyniósł upragnione zwycięstwo dru- 
żynie śląskiej, która w ten sposób urato- 
wała się od spadki 

Oba zespoły wystąpiły przed sędzłą 
p. Słomczyńskim w swych najsilniejszych 
reprezentacyjnych składach, Jeszcze 

rzed meczem dochodzi do bardzo przy- 
o incydentu, bowiem zwolennicy 


se 
` {Ruchu napadli na znakomitego napastni- 


ka Garbarni — Pazurka, chcąc go obić, 
Że jako ślązak występuje przeciwko Ru- 
chowi i pragnie wysadzić go z Ligi pań- 
stwowej. Incydent ten przybrałby pò- 
ważniejsze rozmiary, gdyby nie natych- 
miastowa interwencja policji. 

W tej więc burzliwej atmosferze roz- 
poczęto denerwujący mecz, i przyznać 
trzeba, że syby nie energiczna postawa 
sędziego p, Słomczyńskiego, który w za- 
rodu tłumił wszelkiego rodzaju wykro- 
czenia, mecz skończyłby się wielkim 
skandalem. : e 

Przechodząc do samych zawodów, to 
przynać trzeba, że zwycięstwo Ruchu 
najzupełniej zasłużone, nie odzwiercia- 
dla faktycznego przebiegu gry. Gospo- 
darze byli zespołem znacznie lepszym, 
górowali nad przeciwnikiem kolosalną 
ambicją i walczyli o każdą piłkę, 

Sądząc z przebiegu gry, mecz winien 
się skończyć znacznie większą wygraną. 

W 42 minucie pierwszej połowy śry 
Peterek główką zdobywa zwycięskiego 
goala. W 6-ej minucie po przerwie, rzut 
karny przeciw Ruchowi strzela Pazurek, 
bramkarz gospodars broni koncertowo, 

O ile w pierwszej połowie gra była 
wyrównana, o tyle w drugiej silną prze- 
wagę miał Ruch. Chwilami wyglądało 
tak, że role się pozamieniały, i że Ruch 
jest mistrzem Polski a nie Garbarnia. 

Sędziemu p. Słomczyńskiemu należy 
się pełne uznanie, Z trudnego zadania 
wywiązał się bowiem znakomicję. 

Po meczu, policja konna i piesza wy- 
prowadziła graczy Garbarni pod eskortą 
z boiska. 


Bieg— b.T.S.6 4:0 (1:0) 


Rewanżowe spotkanie o tytuł mistrza 
Łodzi, przyniosło tym razem zwyciestwo 
drużynie Biegu. Wobec tego, że Bieg i 
ŁTSG, II. mają po jednej przegranej i po 
jednej klęsce, odbędzie się trzecie spot- 
kanie, które definitywnie wyłoni mistrza. 

Duże szanse na uzyskanie mistrzo- 
stwa ma Bieg, który w osłatniem spot- 
kaniu znacznie przewyższał biało-czer- 
wonych zarówno pod względem gry jak 
i ambicji. 

Przebieg zawodów w pierwszej poło- 
wie nieciekawy, z powodu chaotycznej 
gry i słabej orjentacji napastników. Pier- 
wsze minuty należą do ŁTSG., który je- 
dnak prędko traci przewagę na korzyść 


Bie 

15 min, prawie przypadkowo uzy- 
skuje Stawasz dla Biegu pierwszą bram- 
kę ł odtąd Bieg coraz częściej zagraża 
bramce ŁTSG. 


Pod koniec pierwszej połowy ma Bieg 


znaczną przewagę, której nie potrałi wy- 
korzystać, Po pauzie pierwsze minuty 
znowu należą do ŁTSG. W 10 min. Bieg 
uzyskuje niesłusznie drugą bramkę, gdyż 
sędzia nie odświzduje bardzo widoczne- 
go spalonego. 

Strata drugiego punktu, zniechęca 
zupełnie ŁTSG. i odtąd nie jest ono dla 
u groźnym przeciwnikiem, Czerwo- 
wciąż przeważają, ale przez pewien 


g|czas wynik się utrzymuje bez zmiany, 


przyczem Bieg nie wykorzystuje kar- 
nego. 

Trzeci goal pada w 30 min, ze strza- 
TSG. na chwile docho- 


ale uzyskanego karnego, 


dzi do głosu, 


również nie potrafi wykorzystać, 

Przed końcem meczu ustala wynik 
Kudelski z kilku metrów. 

Sęczował b. słabo p. Mike, 


aa 
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on zarazem jednym z największych drapaczy chmur tego 


Sieg parusfich midinetef 


z Montparnasse do Montmartre. 


Dom wyleciał w powietrze 
s powodu zapalenia się £ 


W Essen na rynku miejskim nastąpił wybuch, który wysadził. w powietrze 
z domów mieszkalnych 


zostało ciężko rannych. Na zdjęciu: miejsce katastrofy. 


CRRNBKRKRKRRKKRAIRRRNKRKNKAKKRKNY 


Z. O O EEE 
W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł. 
Pr en u m e rata - miesięcznie —Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie. 


ŁEZ" Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezamówioe 
nych nie zwraca się. — — — 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 


Telefon Administracji 1.22-14, — — 
„ . Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


"7a wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp OW. Władysław Polak. 


X 


©nera-drapacz chmur w Chicago 


W Chicago zbudowany został olbrzymi 40 piętrowy gmach EA gk 22 Jest 


olbrzymiego miasta. 
EE IC DACT ZRT ETZ ZRT ZEA SE A 


Start dorocznego biegu słynnych paryskich midinetek, biegnących na wyśc'gi 


> 
ś 
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jeden 
Przyczyną wybuchu było prawdopodobnie zapalenie się 
gazu w rurach podziemnych. W katastrofie 3 osoby poniosły śmierć, kilkanaście!7 okazji ogłoszenia niepodległero państwa watykańskiego otrzymał papież 


W drukarni Republiki” Sp. Z OZ. odp., Piotrkowska 49 i 64. 


XPRESS" 


M ami w 


Waina urzecixfio narkotukom 


W Berlinie odbywa się obecnie międzynarodowa konferencja, poświęcona sprawom 

wa ki orzeciwko zgubnym dla ludzkości narkotykom. Na zdjęciu: jeden z licznych 

chińskich plakatów propagandowych. przedstawiający. naród chiński w szponach 
i u handlarzy opium. 


j tchia ofunacii Jladrenił 


Zamek Ehrenbreltsteln na brzegu Renu, jedna z głównych kwater francuskich 
władz okupacyjnych, przebywających do niedawna w Nadrenji, został pierwszej 
~ mocy po opuszczeniu go przez francuzów, uroczyś.ie iluminowany... 


PERRA OTANTA AE RZS ZSTZZAWĄ 
Sierwsza papieska przelaśdika 
automobilonwa 


pom. iùn. prezentami, również wspianiałe auto ze złotemi obiciami. Obe- 
cnie przedsięwziął Ojciec Św. pierwszą przejażdżkę automobiłową w ogro* 
dach watykańskich. 


ŁLŁZ ZZ )))QD LO 
; +++. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiers ilimet i 3 

Ogłoszenia: fade z mi metrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dppłata, Zamiejscowe o 50 proc, Za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Irobnie 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, naimniejsze 1.20. 
* Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


